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_Na dniu w czorajszym , miasto nasze było 
świadkiem ■ po raz pierwszy uczestnikiem 
U roczystości, jaką każdy naród wierny i przy
wiązany do swego ukochanego Władcy, z naj- 
życzliwszóin wylaniem wdzięcznych serc ob 
c h o d z i ;—  b la to U r o c z y s t o ś ć  U r o d z in  N a j ja 
ś n i e j s z e g o  F e r d y n a n d a !  C e s a r z a  A u s i r y i ,  N a 
s z e g o  N a jm i ło ś c i w s z e g o  P a n a .

Z rana o godzinie szóstćj, 30 wystrzałów 
z dział na Zam ku, zwiastowało ten dzień rt 
dosny; —  poczem muzyki półkow e w  pcśrod 
tłum ów  ludu, obeszły główne ubce i Rynek 
miasta, wygrywając najpiękniejsze melodye.

O godzinie 10 wszystkie władze cywilne i 
w ojskow e udały się do Archipresbyterjalnego 
kościoła P a n n y  M a r y i ,  i zajęły przeznaczone 
dla siebie miejsca; poczem JW  JXiądz A r -  
cupresbyter Infułat Stachowski w insygniacu 
swoich, otoczony duchowieństwem, przyjmował 
Jaśniewielmożnego Hrabiego D ey m  Nadworne
go Komisarza i Szambelana J e g o  C e s a r s k o  
K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  u  wielkich drzwi kościoła

W  kościele celebrow ał Mszą Świętą JW . 
JX. biskup Japeński, Administrator dyecezyi 
K rakow sko^K ieleckiej, — po skończeniu któ- 
r ć j , przy huku dział na Zamku i ogniu kara
binowym C. K . piechoty w rynku miasta, za- 
l t Ł jud wał „ Te Deum* i ,Sa/vum fa c  D o -  
i *\\r€ \™Per,,tor; — n po wyjściu z kościoła, 

i i i i  A.rcbipresbyter lnfuiat Stachowski 
udzielał duchowne błogosławieństwo zgroma- 

zonemu Wnjsku, które następnie defilowało 
przed Jego Lxcellencyą Jaśniewielmożnym Hra
bią Castiglione dow ódzcą wojsk tutejszych.

O godzinie 5, na obiedzie danvm przez Ja
śniewielmożnego C. K . Nadwornego Kom isa
rza, na którym znajdowały się C K, Władze 
cywilne, w ojsk ow e, duchowieństwo i inne

:nakomite Osoby, spełniano toasty: Za z d r o w i e  
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ,  w  pośróa huku dział 
na Zamku.

Zamiast zwyczajnej tak uroczystym obcho
dom illuminacyi miasta, będącej życzeniem O- 
bywateli i Mieszkańców Krakowa, Jaśnie wiel
możny hrabia D ey m  C. K. Kommissarz Na
dworny, powziąwszy o tern w iadom ość, z u- 
wagi że przy obecnym powszechnym niedo
statku, wszeH i nadzwyczajny wydatek dla mnićj 
zamożnych rodzin , jakkolwiek szczupły, spa
wałby się dotkliwym , znajdując, żew ięcć jod - 
powiedniein będzie Najwyższej w oli J e g o  Ce
s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,  gdy przeznaczone 
na tę uroczystość koszta, na wsparcie cier
piącej ludzkości ob iócone zostaną: uznał za 
rzecz przyzwoitą, wydać stosowne rozporzą
dzenia w  tej mierze; skutkiem których, sum
ma złp. 1200 ze SkarDu Publicznego na ośw ie
tlenie gmachów rządowych zwykle przy podo
bnych uroczystościach wydawane , —  przezna
czoną została na wsparcie ubogich m iejsco
wych w gminach miasta chrześciańskich i sta- 
rozakonnych ;— Obywatele zaś, idąc za szła 
chetnćm natchnieniem Jaśnie wielmożnego C. 
K. Nadwornego Komisarza, przesłali znaczną 
składkę do Komitetu żywienia ubogich w mie
ście Krakowie.

Tak więc odbyła się w Krakowie Uroczy
stość Dostojnych U r o d z in  N W d o b r o t l i w s z e g o  
i  N a jw s p a n i a ł o m y ś l n i e j s z e g o  z  M o i a r z o w ,  —  
Ojca tyjki milionów wjemych i szczęśliwych 
pod berłem Tf g o  lu d ów ,'-k tó reg o  radosc po- 
wszpchna, wpłyoęła zarazem dobroczynnie na 
c i.cie nie ,ednśj iły, cierp,ącći n iedoli, -  
z pociechą i zbudowaniem ludzkości.

Nadmienić tu jeszcze w ypeda, że dzień ten, 
po całomiesięcznćj prawie słocie i zim nie, aż 
dc przedwczorajszego uporczywie trwających, 
najpiękniejsza pogoda rozjaśniała.
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(a .  s . ) Dnia 16 Kwietnia 1847 o godzinie 
7śj po południu zasnęła wiecznym snem spra
wiedliwych JW . Łucya z Hr. W odzickich Hr. 
Przerembskr 77 wieku awego życia; —  Pani 
znakomita w  kraju przez wysoki stopień związ
ków familijnych, znaczne majątki, ale najbo
gatsza z dotychczasowych matron polskich w 
rozum i serce. Rzadko te dwa przymioty 0 -  
patrzność pomieści w  Jadnśj osobie, ale w  
ten czas człowiek na tśj ziemi już jest anio
łem. Taką była świeżo wydartą społeczeństwu 
Łucya Przerembska. wzór płci żeńskiśj i tśj 
wyższśj klassy szlachetnych rodzin. — Środki 
ziemskich majątków nie służyły Jśj do zaspo
kojenia zbytków, próżności, cudzoziemczyzny, 
ale najszczęśliwsza kiedy mogła przykładać się 
do podniesienia przemysłu krajowego aszcze- 
gólnićj roln iczego, skromna dla siebie lecz 
chojna dla ubogich najlepszy dow ód pozosta
wiła ostatnią swą w olą , aby fundusz znaczny 
na pogrzeb przeznaczony aż do Jębow śj tru
mny bez żadnśj okazałości, próżności tylko 
udziałem , lecz na święte oiiary i modlitwy u- 
bóstwa był, użyty.

Nie zawsze fortuna dla tćj szanownśj Pa
ni była uśmiechająca, dotykał ją  Najwyższy 
częstokroć bolesnemi ciosam i, ale to właśnie 
jakby nam chciał pokazać jawny w zór sta
tecznego męztwa i rezygnacyi w sfabśj co  do 
c ia ła , a mocnśj duszy niewiaście.

Zakończyła swe piękne życie na fonie dzie
ci i w nuków  już dojrzałych, bez boleści, bez 
cierpienia, z całą przytomnością umysłu opa
trzona SS. Sakramentami w  zgodzie z Bogiem 
i światem.

Te kilka słów  jako hołd pamięci i uwiel
bienia dla zm arłśj, a szacunku dla Jśj familii 
poświęca. A, F.

Wiadomości zagraniczne.

—  Paryż 2 Kwietnia —
Juliusz Janin w roku zeszłym wydał dzie

ło o znanym angielskim romansopisaizu Sa
muelu Richardsoińe a zarazem w skróceniu 
dołączył najznakomitszy romans tegoż autora 
Klarysa Harlowe. Romans ten znakomity o- 
brobicniem  charakterów, obrazem namiętno
ści i u czuć, dzi: mało jest czytanym z pow o
du zbytaiśj swój rozciągłości, (8 ogromnych 
tom ów) dla tego Janin skrócił go bardzo. Dzi
siejszy Journal des f)ebats donosi, że król 
pruski raczył przyjąć jeden exemplarz tego 
dzieła pana Janin i przesłał temu autorowi 
list własnoręczny z daty 1 lutego b r. w  któ
rym oddaje pochwały zręczności, zjakątłóm acz 
potrafił uniknąć trudności i dziękuje mu za wspo
mnienia pobytu w  jego państwach w  czasie 
przejazdu królow śj W iktoryi, które w liście 
dedykacyinym do króla Janin umieścił. K ról 
ośw iadcza, i i  dobrodziejstwom długiego po
koju , jaki Opatrzność Europie udzielić raczy

ła , winni jesteśmy, że pole w spółzaw odn*- 
ctwa pomiędzy talentami zostało rozprzesirze- 
nionśm i że ludzie poświęcający się szlacheł- 
nśj pracy w naukach, zbliżają się do siebie 
wskutek zaufania panującego w  krajach sąsie
dnich-

Gahgnattis Messenger potwierdza w iado
m ość, że urabia de St. Aulaire opuszcza po
sadę posła w  Londynie i to na skutek wła
snego życzenia, by nadwerężone zdrowie po
lepszyć. Jego następcą ma być hrabia de Ba- 
rante, jakkowiek jeszcze tego z pewnością nie 
wiadomo.

Komissya budżetowa z summy 349,700 fr. 
żąaanś; przez ministra wychowania publicznego, 
by powiększyć administracyę centralną i utw o
rzyć nowo posady inspektorów , wytrąciła fr. 
325,300 i zostawiła tylko 24,400

W  niektórych okolicach kraju powtórzył 
się fakt, którego świadkami byliśmy w  Belgii 
a szczególniśj w e Flanaryi. Cafe gromady że
braków , wypędzonych z dom ów  głodem w łó 
czą s.ę od drzwi do drzwi.

Komissya dla kredytów dodatkowych i u -  
zupełniających postanowiła , 500,000 franków 
użyto na wsparcie dla żonatych żandarm ów, 
ponieważ przy dzisiejszśj drożyznie ci nie m o
gą w yżyw ić swych rudzin z dotychczasowego 
żołdu,

Presse donosi dziś że dziennik Epoąue zu
pełnie przestał w ychodzić, pon.eważ akcyona- 
ryusze na zgromadzeniu ogólnśm sprzedali za
kład tegc dziennika zupełnie panu Em ilow i 
de Girardin.

Rada ministrów na ostatniem posiedzeniu 
zajmowała aię projektem pana Emila de Gi* 
rardir . redaktora dziennik Press, tyczącym 
się zniesienia stempla od dzienników G łoszą, 
iż gabinet nie potępiał zasady projektu do pra
wa , ale żądał odroczenia go do roku przy
szłego, ażeby projekt ten poddano rozwadze 

łęb szś j, szczególniej że względu na finanse 
raju.

M ów ią , że pan Dupin miał nader żywe 
zajście z nowym ministrem sprawiedliwości, 
o inem Hsbert , z pow odu  mianowa.ua pana 
Delangie prokuraturem jeneralnym przy sądzie 
kasacyjnym. Pan flebert miał zamiar zgodnie 
z opimją gabinetu1 mianować na tę posadę de
putow anego, znanego zsw śj wierności dla ga
binetu , pan Dupin zaś domagał s ię , by po
sada oadaną została komu należy z porządku, 
noininacyi.

W  kopalni węgli w  La Graine w klzacyi, 
dnia 23 marca 24 ludzi zginęło w  skutek za
pale ia się gazu.

W  roku zesziym doróżkarze rozmaici P -  
ryża złożyli w  m onecie : banknotach 15,570 
z pieniędzy zostawionych w  doróŻKacn oprócz 
znacznśj liczby kosztownych przedmiotów. Pre
fekt niedawno kilkunastu z nich za tę uczci
w ość nadgrody udz.elił.

Izba parów w czoraj większością 106 gło
sów  przeciw jednem u, przyjęła projektdo pra
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wa o 2 miliony franków przeznaczonych dla 
szpitalów. W  izbie deputowanycL minister han
dlu i ro'nictwa p  «.edstawił projekt do prawa 
o komorach; minister robot publicznych pro
jekt do prawa żądający T1/^  milionów fr dla 
naprawy dróg królewskich uszkodzonych przez 
wylew Loary i i y 2 milionów fr. dla naDrawy 
kanałów w  dolinie tejże rzeki. Oba pro^kta 
do prawa odesłano do komisyi kredytów nad
zwyczajnych.

W edług Constilulinnnil w  zeszłym tygo
dniu wyprawiono z Caiais do Anglii 498skrzyń 
ze srebrem , wartości 15 m ilionów fr. Jest to 
■większa połowa pożyczki, zaciągniętój przez 
banL francuzki od banku angieltJego.

W  tych dniach gabinet .na przedstawić 
projekt do prawa o funduszach tajnych.

Na radzie gabinetowćj wczoraj odbytćj roz
prawiano o kweslyi turecko greckiój, po ukoń
czeniu rady , wysłano depesze do pana b o u .-  
ąueney, w tych miano mu polecić, by p. Col- 
leti jak najmocnićj wspierał w  sprawie z dy
wanem. ,

Infant don £nrique w zeszłą sobotę przy 
był do Tulonu z Marsylii, by kilka dni wtem  
mieście zabaw ić, w  tym ceiu najął w  hotelu 
Beanyeau mieszkanie na cały tydzień. W  so
botę jednak wieczorem otrzymał rozkaz, aby 
natychmiast opuścił Francyę i udał się do Ne
apolu a w  niedzielę wyjechał już z Marsylii. 
Courier de Murseille który o tern donosi, nie 
m ówi jakim sposobem ten rozkaz przyszedł, 
sądzi jednak, że go przysłano z Paryża depe
szą telegraficzną.

W edług Union Monarchique,i.ięina Mont- 
pensier niezawodnie ma się znajdować przy 
nadziei, i w  miesiącu maju w  towarzystwie 
sw ego małżonka uda się do Madrytu, by ja
ko przypuszczalna dziedziczka tronu odbyła 
swą słabość, W^edług innych dzienników król 
miał rozkazać, by xiężna odbyła swoją słabość 
w  St Cloud.

Przedwczoraj umarł tutaj na skutek ataku 
apoplexyi jenerał Naudel, który był kiedyś na
czelnikiem kancelarii marszałka Soult.

Głoszą, że poczta wschodnio-indyjskazwy
czajna odtąd będzie ’ ak dawniój przez Marsy
lię prow adzoną, ale depesze rządowe i listy 
przeznaczone do Niemiec mają przechodzić 
przez Triest, n? skutek stanowczego układu 
zawartego pomiędzy Lioydem austryackim a 
rządem angielskim.

—  Londyn .31 Muren.
Na posiedzeniu z d. 26 b. m. oświadczył 

lord John 'Russei na skutek zapytania^ pana 
Smith 0 ’h rien , iż rząd nie myśli obrócić czę
ści dochodów  kościoła portugalskiego w  Irian- 
d ji na cele dobroczynne i p ow lóre , że rząd 
nie myśli podać projektu powiększenia liczby 
deputowanych z Irlandyi. W edług Standa\ 
da powodem  zapytania ze strony pana Smith 
0 ’Brien była w ieść, że lord John Russel na
ciskany przez pani Grey, by przedsięwziął 
zmianę w  kościele i systemacie reprezentacyi

n a rodow ój, miał ośw :adczyć, że projekt do 
tego przedstawi, ale dopiero po ukończeniu 
ogólnych w yborów ; zaś hrabia Grey miał przy
rzec, że będzie na dopełnienie obietnicy cier-

Eliwie oczekiwał Z odpowiedzi" ministra po- 
azuje s ię , że ta wieść była fałszywą- 

Hrabia Grey oświadczył w  izbie wyiszćj 
że po swiętacn W ielk iójN ocj parlament zgro
madzi się już w nowych budynkach i że kró
lowa w  tym celu odstąpiła część apartamen
tów  na j‘ ej użytek przeznaczonych

W Dublinie otwarto nowy zakład zupy pa
na Soyer. 40G osób może razem jeść tę zu
p ę , dć czego im dają 5 minut czasn. według 
obliczeń pana Soyer można 10,000 ludzi w  
przeciągu pięciu godzin nakarmi ń Łyżki i ta
lerze są przymocowane do stołu, przy odej
ściu otrzymuje każdy z pożywających kawał 
chleba. Lord namiestnik i lord majoi byli o- 
becnemi przy otwarciu zakładu i w  obecno
ści ubogich kosztowali zupy i chleba.

hziennikow, Cork Constiłution donoszą z 
wyspy W niebow zięcia pod dniem 1 stycznia 
r. b., iż w  depozycie niewolników w  GalU- 
nas zam ordowano 2000 niewolników, ponie
waż jc ijła  straż angielskich okrętów  nie po
zwoliła na wywiezienie murzynów a właści
ciele ałużej żywić ich me chcieli. W ieść mo
że być prawdziwą, może też jednak wymyśli
li ją .iczni przec:wnicy blokady brzegów A -  
fryki.

W  dni x 5 kwietnia otwartemi zostaną w  
Birkenhead żywo wzrastającem mieście porto- 
wem nad M ersey-L iyerpool, doki komisowe, 
składy i magazyny kompanii doków  w Birken
head, gałęź kolei żelazaćj Chester-Birkenuead
i Birkenhead-Park.

K oznsaitości.

T O L E D O . BAJLEN. A L H A M B R A  GRENADA.
KORDUl A ----- KADYKS.

(Dokończenie.)
W  cieniu naw y, spędzałem tak dnie c a ł e , bet 

m yśli ,  bez zastanowienia, ulegając potędze w y w o 
ływ ania  będącej p raw dziw ą cechą hiszpańskie'; 
sztuk:. Widzenia ścigają mnie; oblegają jak wi
dm a, mary, a energia ich dreszczem mn-e ścina i 
wraz uśmiech budzi; bo powiedzieć muszę iż p ra 
wie zawsze sam jeden się znajduję w  ogromnej 
I atedrze , i mogę dowolnie dać się czarować , ani 
żyw a dusza nie przełamie magicznego koła.

Panującym rysem w  Sewilli jest t o , ze odro
dzenie architektury było tam arabs..ie , jak w  re 
szcie E urop y  greckie i rzymskie. Nic silniej nie 
dowodzi jak dalece Hiszpanie owładnięci wewnątrz 
byli  duchem isla.nizmu, w  tćj własme chwili , k ie 
dy muzewnątrz najzai .ętszą wytaczali  wojnę. W y 
klinali go a jednocześnie naśladowali. Czasami na
śladownictwo rzymskie łą c z y ło  się do arabskiego, 
a wieki Augusta i Mahometa jed noczy ły  się w od
ległościach niepodobieństwa (en los le j as de 
le imposible) jak powiaaa Calderon. Audaluzfci 
pielgrzym dotknąwszy grobu C h rystusa , zapow ro-



J e m , buduje sobie pustelnię na obraz muzułmań
ski. Koryncki portyk prowadzi pod sklepienia me
czetu. Popiersia greckich filozofów, rzymskich ce
sarzy, stoją rzędem pod arkadami maurytańskiemi. 
Poważna i poprawna starożytność, przezierająca 
z pośród w y m y s łó w  arabskiej sztuki, to zmiesza
nie Aten i M ekki ,  lepiej oznaczają nad wszystkie 
komentarze zamęt hiszpańskiej Wyobraźni na w y j 
ściu z średnich wieków. Tak to Lope de Y eg a ,  
C a ld e ro n , Q uevtd o ,  mieszają do hisloryi greckiej 
i rzymskiej czarodziejstwo, magię powieści a ra b 
skich. G d yb y  cudowna lampa z Tysiąca i Je- 
d n ij N ocy , zapaliła się pod citmnerni sklepienia
mi Kolizeu, jakieżby uroki przemknęły na obliczu 
oczarowanego Rzymu!

Pod opieką uczni (estutiantes) zwiedziłem u- 
niwersytet Sewilski. Piękny w ytry sk  wody mie
sza szmer swój ze szkół w rzaw ą. Pomimo gro
b ow ych  bando jenerał -  kapitana widziałem tam, 
między arabskiemi kolumnadami, jak nowe poko
lenia oddaw ały  sobie szczęśliwą pochodnię życia 
studentów Cervantesa i Queveda, W szystkie  sto
pnie nauki w jednem łą c z ą  się miejscu. Z yc ie  u- 
niwersyteckie zaczyna się od najmłodszych lat. 
Skoro dziecko alfabet pozna, nabywa przywilejów 
nauki i samo idzie wskróś przeobrażeń. Z  tego 
rodzaju w ychow ania , wcześme rozwijającego in
dywidualny charakter, wynika to że hiszpan nie 
zna dziecinnego wieku. Niemowlęciem prawic wstę
puje w zawód jak magister dojrzały. Hiszpania, 
chcąc przeobrazić wychowanie publiczne , takie sa
me spotka trudności jak teraz Francyę wstrzymu- 
jące.

Pola koło Sewilli  tchną jakąś tęskną surowo
ścią jak Rzymu okolica ; pomiędzy zwaliskami kla
sztorów, b łą k a ło  sie kilku przehranycb mnichów 
jakby po trzęsieniu ziemi. Jednego wieczora , z 
ruin do ruin przechodząc, zaszedłem mimowolnie 
do rozległego cyrku rzymskiego koło wsi w któ
rej się urodził Trajan i A d ryan .  Szranki u k ry ły  
się pod zagonami plennem zbożem okrytemi. Sk o 
wronki śpiewaiąc unosiły się nad wrotami. Po bi
twie gladiatorów i dzikiego zw ierza, nadszid ł  czas 
żniwa. Boże Hiszpanii i świata , kiedyż każesz do
róść plonom twoim i pokojowi w wielkim cyrku, 
w którym ryczą nienawiści, rozdzierają się dusze, 
ludzie toczą krew ludzi, a inłode niewinne dzie
w ice tchną wdziękiem i niewinnością pantery.'’

Cóż to? już ! przebyłem królestwo faiitazyi; 
ziemia uchodzi z pod nóg oślarzy i mulników. Sta
ją  nieruchomi na brzegu średnio w ie k o w y m , pod 
W ieżą  Z ło t ą  , a statek parowy unosi cię pod skle
pieniem dyinu , między czarne myśli tegoczesne.

Z  obu brzegów Guadalkwiwiru ciągną się b a
gniste płaszczyzny. Na tych rozłogach, byki co 
mają zginąć w c y r k u ,  rosną swobodnie; miejsca
mi podnoszą z pośród trzciny i zarośli dzikie g ło
w y ; z pod nieba sęp spada na t ru p a , zgłuszony 
krzyk w ydając .  Te ohrazy dziewicze'j natury sil
niej przemawiają w pobliżach małego portu Palos, 
z którego o d p ły n ą ł  Krysztof Kolumb, ł le z  razy, 
nad brzegiem tych samotni, zw raca ł oczy ku sa
motniom nieznanego świata! Puste, opuszczone to 
w y b rz e ż e ,  zapomniane od człowieka na krańcu sta
rego św iata ,  odmienne jest zupełnie od reszty Hisz
panii , jakby do niej nie należało. P łaskie  i za
topione jego burty, wyspy i ruchome zarośla , dzie
wicze jego w e jrzen ie ,  zieloność nieskalana, zdają 
się zapowiadać wybrzeża drugiego w szech świata, 
który wybiega za oceauem. K iedyśm y ruszyli na

morze, ogromne tchnienie Europy powiało od stro
ny Palos. Nie bacząc na kontrabandzistów co tain 
się gn itż d ż ą ,  słuchałem przy rozkołysanych fal 
p lusku , jak duch Kolumba rozpędzał się na s k rz y 
dłach smoków proroczych.

Patrzcie! z sinego morza wystrzela miasto jasne, 
św iecące , najmniej skalane w  całój Hiszpanii, mia
sto z perłowej macicy, śniegu, kości s łoniowej, 
p ły w a ją c e  w  lazurze, na drodze do w ysp  Szczę
śliwych. W  Euro|iie niema nic podobnego do K a -  
dyxu , a podróżnik z tej strony do Hiszpanii przy
b y w a ją c y ,  zupełnie urojone bierze wyohrażenie  o 
półwyspie. Zapomnijcie średnie w iek i ,  gotycką, 
arabską strukturę. Zadnc pięlno czasu nie zmar
szczyło czoła lej niorskić| Wenery. Na krańcach 
dawnego świata, miasto dziewicze, niepokalane, 
bez przeszłości, bez gotyckich pamiątek |akhy z 
piany rodzi się hy powitać na drugim krańcu dzie
wiczy świat Krysztcifa Kolumba.

Klohy u w ierzy ł  że nędza, g łó d ,  śm ierć , tkwią 
już w głębi pysznych mieszkań lej kreolskiej W e-  
necyi. Po większej części na domach wznoszą się 
wysokie białe wieże , ao czekania i widzenia zda- 
leka flot obładowanych złotem Ameryki. Ale już 
niema straży po tych w ieżach , żaden żagiel nie 
pędzi z pełnego morza; od czasu wyswobodzenia 
osad am erykańskich, okręta innemi biegną droga
mi. K adyx  opuszczony umiera , po hiszpańsku, 
stojący, dumnie, by nikt tego nie poznał. Na tej 
bohaterskiej skale rozpacz zamieszkała. Skrycie 
mieszkańcy sprzedają kraty z okien: to jedyny 
znak niedostatku tegc upadłego miasta. Widzia
łem  trawę rosnącą w paszczy armat wala jących 
się po ziemi, pośród gruzów arsenału Karola V . ;  
w zamian przyjaźni swojej , anglicy domagali się 
zniszczenia tego arsena łu , pod pozorem zbudowa
nia fortec. Pokazywano mi most, który kosztował 
miliony a nikt przez niego chodzić nic będzie. — 
W  niczem to przecież nie narusza pogody K a d y -  
iu .  S ły sz a łe m , przy kaslaniet brzęku, syrenę 
andaluzyjską, wybiegającą z fal piękną alabastrową 
piersią, powtarzającą dzień i noc nad przejiaścią sw o
je boleios i hymn Riega. Nieszczęściem piosnki 
jej już nie pociągają okrętów; piękna śpiewaczka 
tonie powoli nie mogąc sprowadzić ani jednej z 
flot co się rozproszyły. Na tym ostatnim cyplu 
E uropy, płaty lądu i ska ły  w ysuw ają  się w mo
rz e ,  pełznąc jak nogi ogromnego skurupiaka ku 
słupom Herkulesowym. Na zachód, sierras A i .-  
daluzyi sterczą nici uchomemi liniami. Bliżej , po- 
hrzeże .Świętej M ary i ,  skąpane zachodzącem s łoń
cem miesza się z polem bitwy maurów i Rodryga. 
Z  drugiej strony, morze, nieznane przestworza, 
nieskończoność niezmierzone ż ąd ze ,  ourpurowe i 
złote chmury wysp Szczęśliwych. Tam kończy 
się świat stary, na skale: między rzadkieini palma
mi , kilku kępami w aw rzynu i gorzkiemi aloesami, 
zbłąkanemi w ruchomych piaskach cmentarza ! J a k 
że ciasną jest ziemia sercu człowieka ! a przecież 
zaledwie starczy mu czasu na objazd swojego grobu;

PRZYJECHALI DO KRABÓW A .

Od dnia  18  do dnia ig  K wietnia.
Benedieck , Sering A d o l f ,  K oiy tow ski Karol 

oh., Poniński Sera fin , Lange K aro l ,  Konarski I -  
gnacy ob., Straszewski Henryk oh., z G a l ic y i ;  — 
Dłuski Tomasz ob., z Po lsk i ;  —  Krasiński Adam 
hr., Krasińska Karolina, z Pruss.

W y jech a li  z Krakowa,
Jastrzębski J a n  oh., do Polski.


